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NAYIASNIEYSZY KROLU PANIE MOY MIŁO: 
Przeswietne Rzpliey S konfederowane Stany! 


Ozacnigc czas, który ieft droZízy nadewfzyffko na 

świecie, krótko bardzo i to wzbyt ważnych ma- 
teryach ośmielam fie otworzyć zdanie moie, ponieważ 
mówić w ten czas, gdzie milczeć przynależy, fadze 
to bydź wyftępkiem, lecz milczeć tam, gdzie mówić 
każdego ieft obowiązkiem Pofia, iefzcze nie równie 
wiekfzym nazwałbym to przeftepftwem, i to mi ieft 
powodem w teraźnieyfzey toczacey fie TET. (ktora 
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zdaie mi fie bydź naywiękfzey wagi) bo w fprawie 
wfpół-Braci moich podnieść glos moy do was Prze- 
świetne Stany, 


Wfzyftkie na Swiecie rzeczy odmienną idą koleią; i 
tak nie będę ia tu dawnych zafięgał wiekow, w dniach 
krotkich, bo w dniach życią nafzego, w dniach Panowa- 
nia twego N. Panie, widzieliśmy bogatych, co teraz fa 
ubogiemi, widzieliśmy ubogich, ktorzy teraz fą boga- 
temi; I będęż tak niefprawiedliwy, ażebym do obfito- 


śći złota przyczyniał w(zelkiego fzczęścia Bogaczom, 


a ubogim chociaż z darow Fortnny ogołoconym, po- 
więkfzał żalu iumatwienia? Nie; Nayiaśnieyfze Stany, 
nie zmażę tą plamą chrakteru moiego. 


Slyfzalem na nfzy moie narzekaiących na Seym 
taraźnieyfzy w domu pozoftałych Obywateli, lecz czy 
fprawiedliwie ? to publiczney zoftawiam opinii: ffyfza.- 
łem nie raz mowiących, iż teraźnieyfi Poflowie wie- 
cznemi chcą fie utrzymać Dyktatorami, że Prawo 
tak oftre na Kommifsarzy poniewolnie do układania 
ofiary dziefiatego grofza obranych, defpotycznie ieft 
napifane, że Prawo kardynalne zgwałcone , włafność 
Duchownym odięta, cóż dopiero mówić będą, gdy tak 
uciążliwe na Szlachtę przeczytają Prawo? Załować, leca 
po nieczafie zapewne będą, że takich z pomiędzy fie- 
bie wybrali Pofłow. 


Wyznaczyliśmy Depntacyą do przeyrzenia praw 
i Przywiüeiow fianu Mieyfkiego, przyrzekliśmy i fpra- 
wiedliwie 
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wiedliwie, przychylić fię doich żądania; Tak to tyl- 
ko ftan nafz Szlachecki będzie niefzczęśliwym, że co 
innym zapomniane będziem przywracać Przywileie, to 
ftanowi Szlacheckiemu hoynym ich Przodków Krwi 
wylewem nabyte wydzierać i nifzczyć będziemy? od- 
nowiemy powfzechnie iuż dofyć i teraz praktykowa- 
ne Miefzczanom Krakowfkim fłużące Prawo wolności 
kupowania Dóbr Ziemfkich, a tym fpofobem na ten 
czas będziemy mieli podoftatkiem Ziemianów, lecz Szla- 
chty nie będzie. 


Obrany będąc na Seym teraźnieyfzy od Szlachty 
Poflem i tlomaczem ich woli, iakbym fie odważył 
w pofrzód tych famych ftanąć Obywateli, iakbym z 
czynności moich mógł im uczynić relacyą? gdybym 
obarczywfzy ich podatkami, naypięknieyfze wolnego 
Szlachcica znifzczył prerogatywy?  Zdradziłbym wia- 
rę i ufność publiczną tych wfpól.Braci, od których 
na to ieftem tu wyfłany mieyfce, żebym nie tylko iak 
nayufilniey nie bronił Przywileiow ftanu nafzego, ale 
iefzcze fam był przyczyną zguby onychze? Daleki 
od takowey będąc myśli, może mylne, ale z włafnego 
pochodzące przekonania, poniofe do Aktów publicz- 
nych zdanie moie, które i teraz śmiało oświadczam, 
Ze nigdy niepozwolę na umnieyfzenie Praw, preroga- 
tyw, i Przywileiow ftanu Szlacheckiego. 
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